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Wkrótce pełny rozruch
Na bloku VII dobiegają końca prace roz­

ruchowe. Przeprowadzono próbę parową 
szczelności kotła. W ostatnich dniach paź­
dziernika nastąpi rozpalenie kotła do ruchu 
regulacyjnegb.

Jednocześnie ekipy rozruchowe dokonują 
przeglądu urządzeń pompowniczych w kotło­
wej części bloku VIII, prace rozruchowe są 
kontynuowane w miarę postępu robót mon­
tażowych.

3.850.000 zf to wartość z a p a s ó w  
materiałowych i surowców p rzekazanych

gospodarce narodowej przez Energom ontaż-Północ
Dla dokonania przeglądu 

zapasów m ateriałow ych i 
surowców „Energom onta- 
zu ~  Północ”, na budowie 
„K ozienice” pow ołano ko­
m isję  roboczą, k tó re j prze­
wodniczył S y lw ester Pecek, 
a w skład je j  w eszli rów ­
nież Eugeniusz Perzyna, 
Je rzy  G ro b elsk i i  Ja n  S k o ­
czek. W pracy ko m isji po­
m agały zespoły robocze 
powołane na poszczegól­
nych odcinkach.

Grupa z Z akładów  P ro ­
dukcji P om ocniczej, okreś­
liła potrzeby zgodne z po­
siadaną d okum entacją  w 
zakresie niezbędnych m a­
teriałów  i surow ców .

Dział P rzygotow ania P ro ­
dukcji o k reślił ilość m a ­
teriałów  na d okum entacje  
niezlecone. M agazyn w y­
kazał ak tu aln e stany m a­
teriałów  i surow ców , a 
S ek c ja  Z aopatrzenia okreś­
liła  ilości zam ów ień i nic 
zrealizow ane do dnia spisu.

W  w yniku połączenia 
te j działalności pow stał 
w ykaz m ateria łów  będą­
cych na stan ie  m agazyno­
w ym  w  stosunku do po­
trzeb. W  w yniku analizy 
tego wykazu ustalono, że 
budow a posiada n a stęp u ją ­
ce zbędne ilości m ateria ­
łów :

—  sta le  kształtow e i b la ­
chy —  413 ton,

—  ru ry  stalow e — 
12,8 km,

—  arm atu ra  —  186 sztuk,
—  elek trod y spaw alnicze 

—  600 tys. sztuk.
O gólnie w yliczono, że 

w artość tych m ateriałów  
w ynosi 3.700.000 złotych.

Szczególną aktyw nością 
w  dokonyw aniu spisu w y­
różniali się: inż. Eugeniusz 
P astuszko, R en ata  B a k u liń - 
ska, L eszek Zduńczyk, 
Edw ard S te lm ach  i G en o­
w efa Duma.

N iezależnie od tego dzia­
łan ia  dokonano rów nież

spisu z natu ry elem entów  
niezabudow anych, a k tu a l­
nie zbędnych na budow ie. 
Zgłoszono 73 pozycje róż­
nych asortym entów  m a ­
teriałow ych. Ich  o rien ta ­
cy jn ą  w artość określono na 
kw otę 150 tys. złotych.

P od k reślić  trzeba, że 
a k c ja  spisow a odbyw ała 
się na budow ie w  odpo­
w iednim  m om encie, bo na 
końców ce I I  etapu budo­
w y elektrow ni, kiedy koń­
czył się  ju ż  m ontaż V II 
bloku a na V III  bloku p ra ­
ce były m ocno zaaw anso­
w ane. W  te j sy tu a c ji moż­
na było p recyzy jn ie  okreś­
lić  potrzeby m ateriałow e 
zgodnie z d okum entacją 
i stanem  faktycznym .

Po w ynikach  sądząc spis 
zdał w  pełni egzam in, n a­
su w ając  jed nocześnie re f­
le k s je  w  planow aniu za­
opatrzenia w  m ateria ły  
potrzebne do m ontażu b lo ­

ków  energetycznych. U tarło  
s ię  ju ż  na budow ach, że 
przedsiębiorstw a m ontażo­
we zam aw iają  w planach 
zaopatrzeniow ych m a teria ­
ły na roboty n ic przew i­
dziane. B y ły  to posunięcia 
typowo asek u racy jn e , aby 
nie dać się  zaskoczyć ew en­
tualnym  dodatkow ym  po­
trzebom , k tó re  m ogłyby 
w ystąp ić w  czasie prac 
m ontażow ych.

D ośw iadczenia zdobyte 
w  czasie spisu pozwolą 
na rea ln ie jsz e  określen ie 
zam ów ień, bow iem  m ontaż 
bloków  je s t  ju ż  w łaściw ie 
znany, m ożna naw et po­
w iedzieć w detalach. B r y ­
gady „E nergom ontażu -P ół- 
noc” zm ontow ały ju ż do 
te j pory tyle obiektów  
energetycznych, żc m ożna- 
by się było pokusić o op ra­
cow anie typow ych norm  
m ontażow ych.

N ajw ażniejszym  w yni­
kiem  przeprow adzonej a k ­
c ji  je s t  to, że ilości zbęd­
nych m ateria łó w  i surow ­
ców  w ykazane w  spisie da­
ją  pełną in fo rm ację  o s ta ­
nie potrzeb, oraz um ożli­
w ia ją  w ym ianę nadw yżek 
m ateriałow ych i surow co­
w ych pomiędzy poszcze­
gólnym i przed siębiorstw a­
mi.

T . P.
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Tym razem
głos od Inwestora

j Jeszcze o FASM

Wysoka ocena pracy 
ZMS w Elektrowni

Budow a dróg dojazdow ych na teren ie  Zakładu 
B etonów  K om órkow ych.

Fot. W O JT K O W S K I

W  ostatn ich  dniach od­
było się w  E lek trow ni „Ko 
z ienice” w yjazdow e posie­
dzenie K o m isji d/s M łodzie 
ży P ra cu ją c e j przy Z arzą­
dzie Głów nym  Zw iązku 
Zawodowego Energetyków , 
na k tóre  przybyli przed­
staw iciele  CRZZ i organi­
zac ji m łodzieżow ych z in ­
nych elektrow ni. W czasie 
spotkania goście zapoznali

Kampania sprawozdawczo-wyborcza w POP

Zmiany w strukturze organizacyjnej
O R Z Y ST N Y M  św iade- 

A  ctw em  pracy organi­
zac ji p a rty jn e j w  E lek tro w ­
ni są doskonale w yniki pro 
d ukcy jne zakładu. P Z P R  w, 
E lek trow ni posiada 240 
członków  zgrupow anych do 
tychezas w sześciu organi­
zacjach  oddziałow ych. W 
czasie b ieżące j kam panii 
uzyskały one rangę sam o­
dzielnych PO P.

D otychczas P O P  w  E le ­
ktrow ni pracow ała w tru d ­
nych w arunkach. Z akład 
znajdow ał się w stadium  
organizacji. P race  rozru­
chow e absorbow ały znacz­
ną część w olnego czasu 
w iększości załogi. Różno­
rodność zagadnień produk­
cy jn y ch  w ystęp u jących  w 
poszczególnych w ydziałach 
nie przyczyniała się  do 
uczynienia zebrań  a tra k ­
cy jn y m i dla w szystkich w

jed n a k o w ej m ierze. Z po­
wodu braku fre k w en cji nie 
zrealizow ano w całości p la ­
nu zebrań i szkoleń. P rz e ­
prow adzone rozm ow y p ar­
ty jn e  w ykazały, że sy tu ac ję  
tę pow odują niedoskonało­
ści natu ry  org an izacy jne j, 
nie zła w ola sam ych człon­
ków  organizacji.

Po gruntow nym  p rzeana­
lizow aniu m ożliw ości po­
praw y stylu pracy Egzeku­
tyw a P O P  zgłosiła w niosek 
aby dotychczas d ziała jące 
organizacje  oddziałowe u- 
zyskały up raw nienia PO P. 
W niosek został zaakcep to­
w any przez K om itet Z a k ła ­
dowy i K om itet P ow iato­
w y P Z P R . Nowa stru k tu ra  
organizacy jna z pew nością 
w płynie dodatnio na pod­
n iesienie dyscypliny p a rty j 
n e j i w zrostu aktyw ności 
organizacji. Zw iększenie

upraw nień w ydziałow ych 
in sta n c ji p arty jn y ch  przy­
czyni się do podwyższenia 
ich  rangi.

Nowo w ybrane władze 
organizacji opracow ują o- 
becnie, w  oparciu o przed­
staw ione propozycje, pro­
gram y działania. U w zględ­
n ia ją  one szeroki rozw ój 
i um ocnienie grup p a rty jr  
nego działania. O b e jm u ją  
szkolenie p arty jn e , p ro b le­
my sku teczn e j rea liz a c ji za 
dań prod ukcy jnych  i po­
praw y w arunków  s o c ja l­
nych.

Egzekutyw om  P O P, roz­
p oczynającym  dziaialność 
w  now ej k ad en cji życzymy 
powodzenia w rea liz a c ji 
p rzy jętych  am bitnych  za­
dań. P racy  poszczególnych 
organizacji pośw ięcam y 
cykl artykułów  w k o le j­
nych num erach.

się z dorobkiem  organiza­
c ji  ZM S w  zakresie tw o­
rzenia i gospodarow ania 
Funduszem  A k c ji S o c ja ln e j 
M łodzieży. C elem  narady 
było upow szechnienie do­
św iadczeń młodzieży z K o ­
zienic w  innych zakładach 
pracy.

K o m isja  w ysoko oceniła 
działalność organizacji ZM S 
w naszej E lektrow ni pod­
k re śla ją c , że Z M S-ow cy z 
K ozienic ja k o  pierw si pod­
ję li  a k c ję  tw orzenia FA SM  
w  tak  szerokim  zakresie. 
Zgrom adzone dośw iadcze­
nia Z M S-ow ców  naszej 
E lek trow ni będą podstaw ą 
do rozw ijan ia  a k c ji  w in ­
nych , zakładach pracy. 
Członkow ie K o m isji pod­
k reśla li korzyści p łynące z 
w p r o w a d z a n i a  zasad 
U chw ały w  spraw ie tworze 
nia FA SM  dla młodzieży i 
zakładów  pracy zw raca jąc 
szczególną uw agę na w alo­
ry w ychow aw cze ja k ie  po­
siada sam odzielne gospoda­
row anie środkam i w yp ra­
cow anym i przez młodzież.

O becni na naradzie przed 
staw iciele  D y rek c ji i Rady 
Z akładow ej E lektrow ni za­
pew nili zebranych, że w 
rozw ijaniu  te j p ięknej 
a k c ji  m łodzież w każdej 
chw ili może liczyć obecnie 
na pomoc i opiekę adm ini­
s tra c ji  oraz organizacji 
społeczno -  politycznych 
d ziała jących  w  zakładzie. 
S tw arza to gw aran cję  po­
m yślnego rozw oju rozpoczę 
te j z pow odzeniem  a k c ji.

1. c.

Z akłady Betonów  K o ­
m órkow ych są ju ż  od stro ­
ny kad row ej zorganizow a­
ne i przygotow ane do przy­
ję c ia  p rod ukcji.

P ierw sze odlew y p re fa ­
bry katów  z e jść  m a ją  z ta ś­
m y p ro d u k cy jn ej w o sta t­
n ich  dniach grudnia br. — 
250-osobow a załoga przy­
gotow uje się do tych zadań 
ju ż od k ilku  m iesięcy. P ra ­
cow nicy przeszkoleni są w 
Ł agiszy i P u ław ach . U praw  
n ienia  do obsługi suw nic 
zdobyło 60 kobiet szkolo­
nych przez Z akład  D osko- 
należnia Zaw odow ego w 
ław skich  przeszkolono opc- 
Radom iu. W zakładach pu - 
rato ró w  rozładunku w ap­
na i cem entu  oraz operato­
rów  przesuw nie i napędów  
w ałkow ych.

Zdaniem  d yrektora Z B K  
K rzysztofa  W ichy załoga 
je s t  ju ż  gotow a do p od jęcia  
czek a jących  ją  zadań. Nie 
gotow e są n iestety  obiekty 
soc ja ln e , bez k tó ry ch  ja k  
bez ręk i. W k o n sekw en cji 
pracow nicy n ie m a ją  się 
gdzie rozebrać, czy też 
um yć po pracy. N ie m ów i 
się  ju ż  o c iep łe j straw ie, 
bez k tó re j w  okresre j e ­
sienno-zim ow ym  o b e jść  się 
nie sposób. W praw dzie wy 
konaw cy robią co mogą, 
aby przyspieszyć p rzekaza­
nie tych obiektów  użytków  
nikow i, ale  —  czy nie 
można było tego zrobić 
w cześniej. B y ł przecież 
tak i okres o którym  zresztą 
pisałem , że robota n ie po­
suw a się naprzód z powodu 
braku  p refab ry k ató w  n ie ­
zbędnych do m ontażu hal 
p rodukcy jnych. O biekty 
so c ja ln e  w ykonyw ane są 
m etodą trad y cy jn ą  i kto 
w ie, czy nie należało po­
m yśleć o rozpoczęciu ich

budow y w łaśn ie w  tym  
okresie. A le  to je s t  historia. 
T eraz  należy ty lko  spieszyć 
z robotą tak , aby ja k  n a j­
w cześniej przekazać je  za­
łodze. A  zadań budow la­
nych je s t  jeszcze w iele. 
W  zasadzie można pow ie­
dzieć, że za istn ia ła  sy tu a c ja  
w yprzedzenia przez roboty 
m ontażow e robót budow la­
nych.

W  najb liższym  czasie 
przystąpi się do rozruchu 
sprężarkow ni oraz m ły - 
now ni, a p race rozruchow e 
na innych ob iek tach  prze­
prow adzane będą su k ce­
syw nie w  m iarę  ich  prze­
kazyw ania ' przez w yko­
naw ców . W ęzłow ym  pro­
blem em  lim itu jący m  m on­
taż urządzeń je s t  term in o­
we w ykonanie fundam en­
tów  ciągu lin . P ra ce  na 
tym  odcinku są  jeszcze 
w  tyle. Nie n a jle p ie j je s t  
rów nież z ja k o śc ią  n iek tó ­
ry ch  robót. Na w łasne oczy 
w idziałem  kan ały  in sta la ­
cy jn e  i technologiczne w y­
kon ane z p łyt cem entow ych
0 różnych w ym iarach
1 kszta łtach . S k u tek  je s t  
tak i, że inw estor n ie chce 
p rz y ją ć  roboty i trzeba  ją  
będzie popraw iać. Nie roz­
poczęto jeszcze budowy 
m agazynu m ateria łów  pęd­
nych oraz lokom otyw ow ni. 
J a k  ju ż  w spom niałem  za­
łoga Z B K  organ izu je się. 
Bardzo prężnie działa ZM S, 
utw orzone rów nież niedaw ­
no org anizację  p a rty jn ą . 
Z n a ją c  trudności kolegów  
z budow y pom agają  w  re a ­
liz a c ji n iektórych  p rac na 
teren ie  Z B K  i n ie  tylko. 
W  sierpniu  np. 40 kobiet 
pom agało w porządkow a­
niu budynku zespołu szkół 
zawodow ych.

T . P .

P ejzaz  w ie lk ie j budowy.
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Młodzi’ chcą pracować
O becny Zarząd Z akład o­

wy Z M S P lacu  Budow y 
działa piąć m iesięcy. W tym  
o kresie  jeg o  zabiegi kon­
cen trow ały  się w okół spraw  

, propagandow ych. Do n ie ­
daw na o rg an izacja  m łodzie 
żowa na teren ie  budow y 
p raktyczn ie  nie istn iała . 

. D orobek je j  w  chw ili obec­
n e j rów nież nie je s t  im po­
n u jący , z s a ty sfa k c ją  je d ­
nak  w ypada odnotow ać 
fa k t, że znalazła się  grupa 
społeczników , którzy p osta­
now ili reaktyw ow ać dzia­
ła ln ość Z M S na budow ie 
w  oparciu o pomoc K o m i­
tetu  Z akładow ego P Z P R .

O rg an izacja  młodzieżow a 
m a na budow ie przeszło 
120 członków . W  rozm o­
w ach ja k ie  przeprow adzam  
z m łodym i budow lanym i 
zn a jd u ję  potw ierdzenie po­
trzeby istn ien ia  o rgan izacji. 
W ielu  z nich  chociażby* za 
je j  pośrednictw em  roz­
strzygać sw o je  problem y. 
Prow adzenie działalności z 
praw dziw ego zdarzenia u- 
tru dnia nieprzeprow adzenie 
.kąnąnanii spraw ozdaw czo- 
-w yb o rcze j w  ko łach  w

roku ubiegłym . Sygnalizo­
w aliśm y w ów czas tę sp ra ­
wę a p e lu ją c  do Z arządu 
Pow iatow ego Z M S o w ięk ­
sze zainteresow anie org an i­
zac ją  placu budow y. A pel 
ten przyniósł jed n ak  nikły 
rezu lta t i w ypada żałow ać, 
że na dokonyw anej •— z 
udziałem  I sek re ta rz a  K o ­
m itetu  Pow iatow ego P Z P R  
— ocen ie p racy  o rg an izacji 
ZM S w  K o m itecie  Z a k ła - 

\dowym P a r tii  zabrakło  
przed staw icie li pow iatow ej 
in s ta n c ji  Z M S.

P rzyzn ać trzeba, że na 
budow ie Z M S m a trudne 
w aru nki ( działania. W ięk­
szość pracow ników  d o jeż­
dża z odległych m ie jscow o­
ści. Z w oływ anie zebrań w 
godzinach pozasłużbow ych 
w  zasadzie n ie  je s t  m ożli­
we. K ierow nictw a odcin­
ków  niechętn ie patrzą na 
ich  organizow anie w  godzi­
nach pracy. Toteż Zarząd 
Zakładow y w ystąpił z c ie ­
kaw ą propozycją rozw iąza­
nia tego problem u w  o k re ­
sie  letnirff. O rganizow anie 
zebrań, czynów  społecz­
nych postanow iono p ołą­
czyć z w ypoczynkiem  św ią­

tecznym  dzięki organ izacji 
b iw aków . Ich  uczestnicy 
zna jd ą  w ów czas czas na 
działalność o rganizacy jną i 
re k re a c ję . W yd aje  m i się, 
że przy w łaściw ym  zrozu­
m ieniu  ze strony adm ini­
s tra c ji  k w estię  można by 
rozw iązać także w pozosta­
łym  okresie. Podstaw ow ym  
w arunkiem  je s t  jed n a k  ta ­
k ie  przygotow anie zebrań, 
aby kon kretne spraw y 
można było rozstrzygnąć 
w  czasie ja k  najkrótszym . 
Pom ocy ad m in istrac ji spo­
dziew a* się, rów nież m ło­
dzież przy organizow aniu 
b r y g a d  m łodzieżow ych, 
w spółzaw odniczących o ty ­
tu ł B P S .

A by prow adzić e fek ty w ­
ną działalność Z M S-ow cy 
postanow ili utw orzyć F u n ­
dusz A k c ji  S o c ja ln e j M ło­
dzieży. P e r tra k tu ją  obecnie

Nos dla tabakiery
Pozory św iadczą, że Dział 

S o c ja ln y  E lek tro w n i le k c e ­
waży załogę prod ukcy jną, 
nad m iernie up raszczając 
sw o ją  działalność.

P o s ta r z a ją  s ię  skarg i na 
n iew łaściw e w arunki socja l, 
ne, złe w yposażenie p ak a­
m er, b rak i w  zaopatrzeniu 
w  proszek i mydło, b a ła ­
gan przy w ydaw aniu odzie 
ży roboczej.

O statn io  przy okazji zao- 
p atry w an ią  załogi w  ziem ­
n iaki na listy  zbiorow e 
„zapom niano” o 1800-oso- 
bow ej grupie pracow ników  
prod ukcy jnych , n ie1 w yw ie­
sz a ją c  odpow iednich ogło­
szeń. W efek c ie , m im o te ­
go, że załoga chętn ie  sko- 
rzystałąby z m ożliw ości zao 
p atrzenia  się  w ziem niaki 
w  zakładzie p racy P Z G S  
otrzym ał zapew nienie, że

w E lek tro w n i b ra k  je s t  na 
to re flek tan tó w .

P racow n icy  E lek trow n i 
zim o w e'zap asy  uzupełniali 
k o rzy sta jąc  z p laców ek de­
ta lu  R SO . W ciągu 20 dni 
października Spółdzieln ia 
sprzedała k lien tom  67 ton 
ziem niaków , co je s t  ilością 
rekordow ą, (w  ciągu zimy 
1971 sprzedano 30 ton). 
A ngażow anie > transp ortu  i 
iry tu ją ce  przerw y w  dosta­
w ach m ogłyby być znacznie 
ograniczone przy sp raw ­
nym  przeprow adzeniu a k c ji 
zaopatryw ania załóg w  za­
k ład ach  pracy. M am y oba­
wy, czy w szystkie kom órki 
so c ja ln e  w ykorzystały m oż­
liw ości zaopatrzenia p ra ­
cow ników  w  śliw ki, k tóre 
handlow cy oferow ali zakła 
dom dow olnych ilościach 
w cen ie 2 zł *za kilogram .

(1)

o podpisanie um ów  z zakła 
darni pracy. W obec tru d ­
ności kadrow ych dla przed­
sięb iorstw  w ykonaw czych 
pomoc taka je s t  bardzo po­
żądana. W yd aje się  w ięc, 
że zlecenie m łodzieży w y­
konaw stw a odpowiednich 
robót nie pow inno napoty­
kać  na trudności.

D la rozw oju organizacji 
istotne w yd aje  się naw ią­
zanie śc is łe j w spółpracy 
kół zakładow ych ZM S z 
pełnom ocnikam i d/s adap­
ta c ji, k tórzy w  rozm ow ach 
w stęp nych z nowo p rz y j­
m ow anym i pow inni ukazy* 
w ać m ożliw ości pracy w 
org an izacji m łodzieżow ej.

F a k t, że daw ne w ładze 
org an izacji s tra ciły  na b u ­
dowie k red y t zaufan ia  nie 
u łatw ia działalności o b ec­
nem u zarządow i. D la odbu­
dowy tejio  zaufan ia  po­
trzebna je s t  m łodym  en tu ­
zjastom  p racy społecznej 
sk u te cz n a " pomoc i opieka 
w ładz ad m in istracy jn ych  i 
organizacji społeczno-poli­
tycznych. (c)
  -A ----------------

/ j  do przebycia
B yłam  kiedyś św iadkiem  ścia do k la tk i schodow ej, 

scenk i ja k a  rozegrała  się  w  szczególnie w ’ now ej części
Zakopanem . Przyodziany w 
lekk ie  obuw ie, sto ją cy  po 
k ostk i w śniegu z błotem  
turysta przyzyw ał rozpacz­
liw ie p rze jeżd ża jące  sanie. 
Po chw ili w ehikuł stanął 
przy chodniku. „Dokąd W as 
zaw ieźć panoczku?” zapy­
tał góral. „Na drugą stronę 
ulicy” —  w y jaśn ił k lient.

S cen k a  ta  przypom ina mi 
się często kiedy m am  oka­
z ję  w ędrow ać po. deszczu 
przez osiedle E nergetyki. 
Je g o  drogi i u lice zam ie­
n ia ją  się  wówczas w  w iel­
k ie  b a jo ro  zw ane przez 
m ieszkańców  „Jeziorem  K o

osiedla stanow i —  nom en- 
om en —  problem  nie do 
przebycia.

S y tu a c ję  popraw iłoby 
przekazyw anie do użytku* 
w raz z blokam i m ieszkal­
nym i now yćh odcinków  
dróg. U siłu je  w yegzekw o­
w ać to od w ykonaw cy W y­
dział In w e sty tji  N ieprzem y 
słow ych —  m. in. n alicza­
ją c  kary  um ow ne. R ad om ­
skie Przedsiębiorstw o B u ­
dow lane tłum aczy sw ą opie 
szałość brak iem  ludzi i m a ­
teriałów .

P ro je k t  p ierw otny p rze-
zienickim ”. W yjaśn iam y od w idyw ał w ykonanie dróg z 
razu, że w  tym  przypadku kam ien ia . Wobąp trudności
przym iotnik nie posiada 
akcentów  patriotyzm u lo ­
kalnego. Sforsow an ie przej

Gdzie zlokalizować ś w i e t l i c ą  
dla mieszkańców Osiedla w Świerżach

W  zw iązku z organizo­
w aniem  się  H u fc a : P racy  
b arak i hotelow e w  których  
dotychczas m ieściła  się 
św ietlica  osiedlow a prze­
kazane zostały w całości 
O H P. Rzecz zrozum iała, że­
by ze w zględu na organi­
zow anie w łaściw ej dyscyp­
liny obozow ej cały  obiekt 
służyć będzie tylko i w y­
łączn ie członkom  hufca.

d aje  się jed ynym  rozsąd- będzie z w ieczoram i poe- 
nym w y jściem  z sy tu a c ji. tyckim i, k tóre  sta ły  się ju ż 

Chodzi o zaakceptow anie tra d y c ją , czy też z odczy- 
na cele ku ltu raln e obszer- tam i organizow anym i w  r a .  
nych piw nic w  jed nym  z m ach TW P . Pozostaną chy-
bloków  m ieszkalnych, k tó ­
re służą za pom ieszczenia 
m agazynow e. Pom ysł w y­
d a je  się być realnym  i 
godnym uw agi. K oszty 
ad ap tacji nie byłyby n a - 
pewno duże, a kłopotliw a 

Rodzi się  w ięc pytanie, spraw a znalazłaby rozw ią- ze zlokalizow aniem  i urzą-
gdzie z lokalizu je się św iet- zanie. dzeriiem św ietlicy  w  innym

Je s t  to problem  tym  b a r-  m ie jscu  nie m ożna zw ie-
dziej nie cierp iący  zw łoki, kać, gdyż dotychczasow y

ba tylko cieszące się  du­
żym pow odzeniem  jed n o ­
dniow e w ycieczki do h isto ­
rycznych m iejscow ości. A le 
to je s t  spraw a ty lko  na 
niedzielę. P ozosta ją  jeszcze 
inne dni tygodnia i dlatego

licę  dld m ieszkańców  o 
sied la, bow iem  dotychcza­
sow e pom ieszczenie będzie że na osiedlu w Św ierżach  w ysiłek  pracow ników  kul-
dla nich  n ieste ty  niedo­
stęp ne z w yżej w ym ienio­
nych względów. Ju ż  o b ec­
nie p. M aria  O rlikow ska 
org an izu je  życie ku ltu ralne

utrzym ała się dość liczna tury p ó jść  może na m arne, 
grupa ludzi, którzy czas po a m ieszkańcom  nie pozo- 
pracy n a jch ę tn ie j spędzali stan ie  nic innego ja k  te le - 
w św ietlicy . B o  trzeba w izor i m ieszkanie hotelo - 
stw ierd zić rów nocześnie, że w e. 

na osiedlu zasypyw ana je s t  w życiu ku ltu ralny m  w I jeszcze jed ń a  d ygresja , 
przez m ieszkańców  osiedla, Św ierżach  zaczynało się ju ż B ard zo ,często  zapom ina się 
sta łych  byw alców  daw nej coś dziać. Szkoda w ięc by o pracow nikach  ku ltu ry  w

było przeryw ać ten korzy­
stny proces. *

J e s t  w praw dzie jeszcze 
pom ieszczenie b ib liotek i, 
a le  zm ieścić się tam  może 
n a jw y że j 15 osób i to z 
w ielk im  trudem . Co w ięc

św ietlicy , pytaniam i typu — 
a gdzie my się  m am y b a ­
w ić?, gdzie w ypoczyw ać? 
W iążące j odpowiedzi udzie­
lić  n iestety  nie je s t  w  s ta ­
nie, a le  zrodziła się  ju ż  c ie ­
kaw a kon cep cja , k tóra w y-

m om entach dla nich w aż­
nych i w iążących się  z ich  
działalnością, ostatn io  np. 
nie otrzym ali zaproszeń na 
im prezę zorganizow aną z 
okazji przekazania V II  b lo ­
ku. (P)

Z W ojew ódzkiego P rzed ­
sięb io rstw a P K S  Oddział 
K ozien ice  otrzym aliśm y pro 
tokół z kon tro li przepro­
w adzonej w  dniach 7— 9.X . 
1974 r. na trasach  autobu­
sów  pracow niczych. Ze 
stw ierdzeń pokontrolnych 
w ynika, że bałagan  panu je  
w  kolportażu biletów , auto 
busy nie są w łaściw ie w y­
korzystyw ane. L ek tu ra  do­
ku m entu  nasuw a rów nież 
w nioski, że lik w id a c ja  m an 
kap ientów  w transp orcie 
osobow ym  uszczęśliw iłaby 
P K S , przy czym  szczęście 
P K S -u  n ie zawsze idzie w 
parze z in teresam i zak ła­
dów pracy.

Z treści protokółu  dow ia­
dujem y się, że w trak cie  
kon tro li u jaw niono 84 oso­
by w yłu d za jące  przejazd 
bez b iletu . R ezu ltatem  b y ­
ła  takaż ilość m andatów  i 
w ezw ań do zapłaty. P ro to ­
kół nie w spom ina nic o 
przyczynach ja k ie  skłoniły  
pasażerów  do jazdy na g a - 

• pę. M a ją c  n ie ja k ie  ^ z e z ­
nanie w te j m ierze dom yś­
lam y się, że na liście  w i­
now ajców  m ogli znaleźć 
się  np. pracow nicy^rem on- 
tów, k tóry ch  ch a ra k te r  pra 
cy zmusza do korzystan ia 
z lin ii, na k tó re  nie posia­
d a ją  stosow anych biletów . 
D zie je  się  ta k  w  przypad­
ku  konieczności pracy na 
w ydłużonym  dniu. D om yś-

Współpraca tak, ale jaka?;
lam y ^ię też, że w śród po­
niedziałkow ych pasażerów  
znaleźli się  pracow nicy w ra 
ca ją cy  od rodzin, m iesz­
kań cy  hoteli, którzy nie 
zdążyli zaopatrzyć się  w 
b ilety  jednorazow ego prze­
jazdu. Z pew nością byli 
w śród nich rów nież ludzie 
w ra ca ją cy  z urlopów . K a ­
ran ie  tych  osób m andatam i 
w y d aje  się  nam  łiie sp ra - 
w ipdliw e choć uzasadnione 
z punktu w idzenia P K S . 
Ja k  w idać spraw a w ym aga 
gen eraln ego rozw iązania 
przy w spółudziale przed­
sięb iorstw a transportow ego 
i usługobiorców .

W czasie kon troli P K S  
skonfiskow ano bilety  nie 
zaopatrzone w  pieczątk i 
usługobiorców , n a  k tóry ch  

nie w yszczególniono nazw isk 
w łaścicie li i num erów  tras. 
W zw iązku z tym  P K S  
p rop onu je przeszkolenie 
pracow ników  w y sta w ia ją ­
cych dokum enty przejazdu. 
W yjaśn iam y, że b ilety  spro 
w adzane są w  pierw szych 
dniach m iesiąca. N ależy' je  
w ów czas rozprow adzić n ie ­
m al n atych m iast, pomiędzy 
cztery  tysiące  osób. Nie

usp raw ied liw ia jąc pracow ­
ników  D ziału T ransp ortu  
ap elu jem y do posiadaczy 
biletów , aby w pisyw ali na 
nich sw oje personalia.

Przeprow adzona kontrola 
w ykazała, że zakłady pracy 
nie in te re su ją  się  jak o ścią  
usług oraz utrzym aniem  
czystości w  w ozach załogo­
w ych. W niosek ten  w y­
ciągnięto  na podstaw ie fa k ­
tów , że w iększość au tobu ­
sów  okazała się zaśm ieco­
na, pasażerow ie w p rz e j­
ściach  g ra li w  k arty  lub 
co gorsza, spożywali1 napoje 
alkoholow e. T ak i stan  rz e ­
czy w ystaw ia bardzo n ie­
korzystne św iadectw o zało­
dze. Nie podlega dyskusji, 
że p rak tyk i p icia alkoholu 
w drodze do pracy i z p ra ­
cy pow inny być przez za­
kłady bezw zględnie w yeli­
m inow ane. W idzim y po­
trzebę pow ołania ko n tro ­
lerów  społecznych, odpo­
w iedzialnych za porządek 
na poszczególnych lin iach . 
M ieliśm y bow iem  nieraz 
o kaz ję  się  przekonać, że w 
dniach w ypłaty pod sk le ­
p am i m onopolow ym i u sta­
w ia ją  się rzędy autobusów  
pracow niczych. O sobiście

nie je s te m  głęboko przeko-, 
nana, aby granie* przez p a­
sażerów  w durnia naw et 
piątkow ego, na nudnej bo 
codziennie przem ierzanej 
trasie  okrutnie obniżało ja ­
kość usług P K S . Nie obcią­
żałabym  w yłącznic pasaże­
rów  za zaśm iecanie p o jaz­
dów, choć ich  w ina je s t  
napew no w tym  znaczna. 
W raz z w prow adzeniem  za­
kazu p alen ia  w autobusach 
wyrzucono z autobusów  po 
pieln iczki nie in sta lu ją c  po 
jem n ik ó w  na śm iecie. Z a­
kazy śm iecen ia  m iały za­
stąp ić je  w zupełności. M i­
łu ją cy  porządek chow ają  
w ięc ogryzki i papierki do 
kieszeni, bard ziej n iedbali 
w y rzu ca ją  je  w prost na 
podłogę z b rak u  lepszego 
rozw iązania.

O bszerna część protokołu 
dotyczy w ykorzystania au ­
tobusów  —  pustych prze­
biegów  na jed n ych  trasach , 
p rzep ełn ienia  na innych/ 
B io rąc  pod uw agę ten stan 
P K S  su geru je  łączenie lin ii 
d la lepszego w ykorzystania 
taboru . To gospodarkie 
sp o jrzen ie nie je s t  jed n ak  
w ielce nowe. S łu żba tra n s­
portu w zakładach pracy

,na bieżąco an alizu je  b o - 
Jwiem potrzeby . i tak ie  
{uspraw nienia wprow adza. 
|W protokóle, b ra k  ja k ie g o ­
k o lw ie k  śladu p od jęcia  pró 
!‘by spraw dzenia czy w  dniu 
kontroli znajdow ał się w 
autobusie kom plet pasaże­
rów , czy część może korzy­
sta ła  z urlopu. K ontrolerzy 
w ykazu ją  nie w ykorzysta­
ne rezerw y m ie jsc  s to ją ­
cych na odległych trasach  
tra k tu ją c  to ja k o  n iep ra­
w idłow ość. Nie w iem  czy 
oferow anie sto ją ceg o  m ie j­
sca przed przystąpieniem  
do pracy i po n ie j je s t  n a j­
w łaściw sze w  stosunku do 
ciężko p racu jący ch  fizycz­
nie osób. N ależałoby chyba 
uw zględnić czy obniżka 
w ydajności pracy . z tego 
tytu łu  nie przyniesie s tra t 
w iększych niż koszty fu n ­
dow ania p r a c o w n i k o m  
m ie jsc  siedzących . F a k tem  
je s t , że nie na w szystkich 
trasach  można zapełnić 
autobus do ostatn iego m ie j­
sca. F ak tem  je s t  też, że re ­
zygnacja  z tych lin ii, w 
zw iązku z trudną sy tu ac ją  
kadrow ą przyniosłaby w ici 
k ie  szkody z punktu w idze­
nia rea liz a c ji w ażnych za­
dań gospodarczych.

Do sform ułow ań niezw yk 
le trafn y ch  zaliczam  za­
w arty  w dokum encie ape^

z uzyskaniem  tego m a te ria ­
łu, zm ieniono dokum enta­
c ję  w prow adzając try lin k ę, 
ze zdobyciem  k tó re j tru d ­
ności są nie m n ie jsze . R P B
prop onu je znalezienie in n e­
go w ykonaw cy. W ydział 
In w esty c ji zgadza się n£ 
w ystaw ienie podzlecenia, 
sta w ia ją c  w aru nek aby g e­
neralny  w ykonaw ca budo­
wy w skazał podw ykonaw cę 
robót drogowych'.

P e r tra k ta c je  w  • toku. 
Póki co m ieszkańcy b lo ­
ków  drepczą w m okrym  
obuwiu, w ózki dziecięce 
grzęzną w  kału żach . W obec 
ogólnej niem ożności roz­
w iązania te j kw estii w ypa­
da ty lko  uruchom ić kom u­
n ik a c ję  u m ożliw ia jącą prze 
bycie ulicy . J a k  wiadom o 
z legendy św. K rzysztof 
zasłużył na aureolę nosząc 
podróżnych przez rzekę. 
M ogliby na n ią  zasłużyć 
rów nież pracow nicy inw e­
stora  i w ykonaw cy nosząc 
na zm ianę m ieszkańców  
osiedla przez rozlew iska. 
T ym  bard ziej, że są  już 
b łogosław ieni. M ed y tacje  
ja k  zm ęczyć problem  przy 
te j czynności m ogłyby o k a­
zać się niezw ykle owocne.

(L)

o ścisłą  w spółpracę służb 
rew izorskich z zakładam i 
pracy, k tó ra  przyczyni się 
do sy tu a c ji w  przew ózach 
pracow niczych. »

W spółpraca ta k a  je s t  po­
żyteczna i potrzebna. P o ­
trzebne je s t  też w ypraco­
w anie je j  odpow iednich me 
tod. Nie pow inna tak  ja k  
to m a m ie jsce  dotychczas 
polegjłć na w zajem nym  wy 
tykaniu  grzechów . Pow inna 
n atom iast sprow adzać się 
do analizow ania sy tu a c ji i 
zabezpieczenia wygody p a­
sażerów  i ekonom icznego 
w ykofzystan ia  taboru, z 
uw zględnieniem  interesów  
obu stron. S p ecy fik a  pracy 
w poszczególnych zak ła­
dach w ym aga doprow adze­
nia i u elastyczn ien ia za­
rządzeń w spraw ie przew o­
zów, w ydanych przez P K S .

Z ain teresow an ie pasaże­
ram i n ie pow inno się  ta k ­
że ograniczać do zaopatrze­
nia ich w  b ilety . W  o sta t­
nich dniach byłam  św iad­
kiem  dwu godzinne"go ocze­
k iw an ia  100-osobow ej g ru ­
py pasażerów  na odchodzą­
cy z E lek trow ni autobus 

k w ahadło, (godz. 16.30— 18.30) 
Ci z b ile ta m i« m arzli nie 
m n ie j.

L . C zajkow ska

fi5udujem y Gieb,irowttćę“

t r S S Ś T  “ t i l Ł S  O d dział PKO _w _Kozienicoch poleca
oszczędzania. Od k ilku  lat 
w łaśnie w  tym  
ogłaszany je s t  
300”. P olega on na zade 
klarow aniu  nie p od ejm o­
w ania przez posiadaczy 
książeczek oszczędnościo­
w ych kw oty 300 zł. bądź 
je j  w ielokrotności w okresie
trzech, czterech  oraz pięciu  książeczki m ieszkaniow e zakup F ia ta  126p — 18 paź- i usługi oraz w  gotów ce,
m iesięcy. W pierw szym  system atycznej oszczędnoś- d ziernika odbyło się loso- _  i.--e dvtv d łu *o  term i-
term in ie  rozlosow ane będą ci. Sukcesyw ne com ie- w anie upraw nień do w cześ- n o w , u z y s k a ć  m ożn a na
bony tow arow e w artości od sięczne grom adzenie w k ła - n ie jszego nabycia tych sa - U7„ n o łn ien ie  w H a d ó w
3— 5 tysięcy złotych, w  d ru - dów na tych książeczkach mochodów. Na Oddział - m enle w  ^aciow

kilku  la t . nr»r» ■

j a s s  K o n k u r s  300 o r a z  inne k o r z y s tn e  f o r m y  o s z c z ę d z a n i e
na zad e- t \

Kredyty krótko i długo' terminów©

m ieszkaniow ych, oraz na
gim 100 zł. m onety sreb rn e przez okres 4 la t d a je  k o - w  K ozien icach  w ylosow ano f ( 'n a m o w a r h n r in w n ir tw a  
z w izerunkiem  M arii C u rie- rzyści w  postaci dopisu od- 8 upraw nień do w cześn ie j- indyw idualnego 
Skłod ow skie j, a w  trzecim  setek  oraz określonej szego zakupu z czego 6
dla n a j wy trw alszych p rze- p rem ii g w a ra n cy jn e j. 3 padły na książeczki zare- D la pracow niczych kas
znaczno do rozlosow ania Bardzo dobrą form ą jesto w an e w  a je n c ji  E le k -  zapomogowo -  pożyczko-
10 sam ochodów  osobow ych, oszczędzania je s t  rów nież trow ni „K ozien ice”. w ych P K O  udziela k red y-

T en  a tra k cy jn y  konkurs grom adzenie com iesięcz- o d b y w a ją  się rów nież tów  w postaci czoków 
to tylko jed n a  z licznych nych w kładów  na księzecz- cok w arta ln e  , losow ania upraw nieniow yeh. 
form  oszczędzania propono- kach  pieniężnych system a- książeczek  sam ochodow ych.
w?.I?a. przez tycznego oszczędzania. Po o d  1970 r  Pow szechna D okładnych in fo rm acji

S ta ły  w zrost dochodów 5 latach  na konto w łasci- K asa  oszczęd ności p row a- na tem at różnych form  
ludności zn a jd u je  sw oje c ie li tych książeczek dopi- dzi szeroką działalność oszczędzania oraz m ożli- 
odbicie w łaśnie we w k ła - syw ane są prem ie w w y - kredytow ą: w ości zaciągnięcia kred y -
dach pieniężnych na róz- sokosci 5,3»/o w kładu. _  kred yty  krótko te rm i_ t6w> uzyskać ' można w
^e,g 0 ori książeczki P oleca się ponadto opro- nowe udzialanc są na cc lc  a je n c ja c h  przyzakładow ych
oszczędnościow e. Ich  w ie l- centow ane bony oszczęd- konsum p cyjne, na zakup bądź w  O ddziale P K O
kość, w oddziale P K O  K o - nosciow e, k tó re  b iorą udział tow arów  p o m y s ło w y c h  w K ozien icach .
zienice, w ynosiła na dzień w  losow aniu prem ii p ie- ............. .. ............. ..
30 w rześnia 296.264 tys. zł., m ężnych dokonyw anych co ~  "* ”
o ponad 35°/o w ięce j aniżeli 6 tygodni, 
na kon iec roku  ubiegłego. Nową form ą grom adze- 

J e s t  to bezsprzecznie w y - n ia  środków  pieniężnych 
n ik  dynam icznego rozw oju je s t  w prowadzony od 
gospodarczego pow iatu . J a k  1 października br. rach u - 
in fo rm u je  dyr. Oddziału nek oszczędnościów o-rozli- 
Iiom an  L en arczyk , P o - czeniow y, za pośrednic- 
w szechna K a sa  O szczęd- tw em  którego dokonyw ać 
ności w  K ozien icach  p ro - m ożna zapłat na tow ary 
wadzi szeroką działalność i usługi oraz inne św iad- 
usługow ą w zakresie g ro - czenia o ch arak terze po- 
m adzenia oszczędności oraz w szechnym , ja k  rów nież 
udzielania kredytów . podejm ow ać gotów kę w

R óżne form y oszczędza- gran icach  3 tys. zł —  Urząd 
nia d a ją  kon kretne k o - Pow iatow y w  K ozien iach  
rzyści w  postaci oprocen- w ytypow ał do tego celu  
tow ania w kładów , bądź oblbkty handlow e i punkty 
udziału w  losow aniu prem ii usługow e, k tó re  rea lizu ją  
rzeczow ych i p ieniężnych, ju ż  rachu nki w  czekach.

Szczególnie p raktyczną Dużym pow odzeniem  c ie - 
form ą oszczędzania są  szą się nadal przedpłaty na

T

W Świerżach coraz ładniej
Na duże uznanie zasłu - S ta lu ” zakupiła k o le jn ą  

g u je  postaw a pracow ników  kilku tysięczną partię  drzew 
a d m in istrac ji w  Św ierżach , i krzew ów  ozdobnych, 
V/ okresie  letn im  pośw ię- wśród których  znajd ą się, 
cali oni w iele w olnego egzotyczne dla nas, m a- 
czasu p ra cu ją c  społecznie gnolie. 
na rzecz podniesienia este ­
tyk i osiedla. W okresie 
w iosenno-letn im  przepro­
wadzono gen eraln e porząd­
k i, w yasfaltow ano dróżki, 
popraw iono naw ierzchnię 
chodników . Zasadzono ta k ­
że 600 drzew, 3.000 szt. 
żyw opłotu i 2 tys. krzaków  
róż. A d m in istrac ja  „B eto n -

PP3 Wod. w opałach

Duża woda na Wiśle utrudnia p r a c ą
P ra ce  reg u lacy jn e  pro­

w adzone na W iśle przez 
P rzedsiębiorstw o Budow ni-

160-osobow a załoga otrzy K ozien icach  je s t  \y ciąg łe j
m ała ostatn io dodatkow e gotow ości. W m om encie,
zadania. S ą  to roboty kiedy woda obniży się

TTT , _  , , zw iązane z re g u la c ją  p ias- przystąpią naty ch m iast do
c a W odnego w Puław ach ku> zlecone przez B eto n - w yprow adźenia sprz<t.tu . Za
na odeinku elek trow ni „K o -S ta l  dla potrzeb składo­

w iska żużla w ilości 170
dania, k tó re  muszą w yko-

zienice” zostały przerw ane. ™  ^  nać są  duże, a w  n ą jb liż -
U trzym u jący  się ciąg e wy ^  uniem ożliw ia p row a- szym  czasie przystąpić *b ę - 
soki stan  wody p rzek racza- dzenie ja k ich k o lw iek  robót. m usieli jeszcze do robót 
ją c y  niekiedy poziom a la r -  Czas w ięc ucieka, a k ie -  zw iązanych z I I I  etapem
mow y spow odow ał, że 
przystąpić m usiano do ew a­
k u a c ji sprzętu, a w ięc po- 
g łęb iarek , holow ników  i 
b arek . Z aniechano rów nież 
okresow o p rac zw iązanych 
z elek trow nią, a w ięc k a ­
nałem  zrzutow ym  oraz 
przy obw ałow aniu ochron­
nym  elek trow ni i Z B K .

row nictw o grupy robót w  budow y elektrow ni.

N iep okojące je s t , że dp 
p rac tych  w znikom ym ’ 
stopniu w łącza ją  się  m iesz­
kań cy  osiedla. Czyżbyv£p ra­
wa w yglądu osiedla uszła 
uw adze sam orządu m iesz­
kańców ?

W b arak u  hotelow ym , 
przeznaczonym  teraz  na 
potrzeby hu fca pracy trw a ­
ją  p race  rem ontow o-ad ap- 
ta cy jn e . K w a te ru je  jtu już 
100 ju naków . W  n a jb liż ­
szym  czasie o trzym ają po­
m ieszczenia do w ydaw ania 
posiłków , salę w ykładow ą, 
nowe sypialn ie. W budynku 
p racu je  duża ilość m alarzy, 
stolarzy i posadzkarzy. W y­
raźn ie nie dopisują e lek ­
trycy .

Członkow ie H ufca zajm ą 
się  w krótce budow ą boiska 
sportow ego, k tóre  w  o k re ­
sie  zim ow ym  będzie w y­
korzystane ja k o  lodowisko.

(c)

Z dużą nad zieją  spoglą- czeniow ych należy liczyć 
dali m ieszkańcy O siedla się z kon iecznością przepro 
E n ergety k i na budowę p a- jcktow yw ania- dokum enta- 
w ilonu usługow o-handlo- c ji.
wego, którego część h an - K ierow nictw o budowy
dlow a m iała *fcyć p rzekaza- zapew nia, że zgodnie z 
na do użytku w  skróconym  um ow ą przew idziany na 
term in ie  jeszcze w b ieżą- lip iec term in  zakończenia 
cym roku. O becnie nad zieje  robót budow lanych zostanie 
prysły. dotrzym any. Nie wiadomo

Budow a m a znaczne opóź jed n ak  czy nic w ystąpią 
nienia. Na p lanow ane 7 m in  kłopoty z m ontow aniem  
złotych Radom skie P rzed - w yposażenia, 
siębiorstw o Budow lane zdo Nie je s te m  fachow cem ,
la ło  dotychczas przerobić ale  w yd aje  m i s ię  nieporo- 
około 4 m in. J a k  w y jaśn ia  zum ieniem  rezy gn ac ja  z 
k ierow nik budowy —  M aria  piw nic pod paw ilonem .

. Opóźnienie  
n a  b u d o w i e  pawilonu

Suszek —  przyczyną pow - Zgodnie z in te n c ją  p ro jek - 
stan ia  opóźnień było n ie - tan ta  w ykonaw cy zasypali 
term inow e dostarczenie pre je  piaskierm, w  podziem iach 
fab ry kató w  —  głów nie gzyrn zn a jd u je  się  jed y n ie  w ęzeł 
sów  i p ły t korytkow ych cieplny. Budow a piw nic 
przez zakłady ko o p eru jące  niezbyt byłaby  kosztow na, 
oraz d eficyt zatrudnienia a w  przyszłości mogłyby 
zarysow u jący  się  w  całym  one spełn iać rolę składów  
re jo n ie  budów . T ru d n ej sy na arty ku ły  łatw o psu jące  
tu a c ji kad row ej n ie zdoła- się, tym  bard zie j, że sk le - 
no opanow ać, pom im o u ru - powe zaplecze nie są p rze- 
chom ienia odległych tras  sądnie obszerne, 
dowozu pracow ników  i za- . . , ,
tru dnienia  ju n akó w  z OHP. , . . W arto ch yb a: aby spec.Ja ‘

W obec b rak u  w  skali llŚC‘ rozw azyh *  m ozh‘  
k ra ju , przew idzianych przez w ość przy p ro jek tow aniu  
p ro je k ta n ta  m ateria łów  do podobnego paw ilonu dla 
w ykonyw ania robót w ykoń osiedla „W schód”.__________

Siostry, ale niepodobne
N asza C zyteln iczka (naz- zytę C zyteln iczka w spom i- 

w isko i adres znane re d a k - na bardzo ciepło i sym p a- 
c ji)  skarży ła  się  na p ra k ty - tycznie. Zabieg załatw iono 
k i p an u jące  w  Przychodni od ręki i z uśm iechem , za 
Zdrow ia przy ul. K o ch a - co przyszła podziękow ać 
now skiego. D opiero po personelow i w  im ieniu 
1,5-godzinnym  oczekiw aniu zdrowego m alucha, 
p ielęg n iarka  poinform ow a- W izyta w  przychodni 
ła  ją , że z przyprow adzo- „D ” pozw oliła je j  uw ierzyć, 
nym  dzieckiem  pow inna że czasy kiedy p ielęgn iarki 
udać się  na zastrzyk do tytu łow ano siostram i m iło- 
Przychodni „D” w  osiedlu sierdzia n ie  są  jeszcze zbyt 
E n ergety k i. T ę  drugą w  i-  odległe.

Kto znalazł?
%

Z głosił się  do red a k c ji 
Tadeusz Cygora in fo rm u jąc  
o p rz y k re j przygodzie ja k a  
go spotkała. W  trak cie  ja z ­
dy na teren ie  P lacu  B ud o­
w y zgubił dokum enty 
um ieszczone w  skórzanym  
portfelu . B y ł tam  m . in. 
Dowód osobisty seria  FW  
nr 6149845, św iadectw o 
szkolne, książeczka w ojsko 
w a i praw o jazd y kat. I  
nr G K  269112845. Tadeusz 
Cygora je s t  z zawodu k ie ­
row cą, b rak  dokum entów  
uniem ożliw ia mu w ykony­
w anie zawodu. Za naszym  
pośrednictw em  prosi uczci­
wego znalazcę o zw rot w/w 
dokum entów , o b iecu jąc  na 
grodę.

In fo rm a c je  na ten tem at 
prosim y przekazyw ać do 
R ed a k c ji. Sądzim y, że apel 
ten  nie pozostanie bez 
echa.

Po wertepachW  deszczowe dni paź­
dziernika w  w yjątkow o 
trudnych w aru nkach  p ra­
cow ali kierow cy, szczegól­
nie k ierow cy ciężarów ek chw iele się  i pod skaku je. 10 sam ochodów , k tóre  
jeżd żących  po budow ie. Prow izoryczna droga p e ł-  grzęzną po drodze. D la  n ie - 

V/ siąpiącyfn deszczu za- na je s t  n ierów ności sk ry - go błoto to nie nowina, 
trzy m u ję  ciężarow ą „ S k o - tych teraz w  kałużach  b ło - P raco w ał w  m elio racji. Na m aszyną, 
dę” z „ B e to n -S ta lu ”. K ie -  ta. Co chw ilę w ydaje się, budow ie w K ozien icach  podjeżdża 
row ca —  Tadeusz K opeć że w yw rotka ugrzęźnie w  je s t  od początku. W spomi

p raca przy budow ie w y­
w rotnicy, gdzie ciasnota 
u trud niała m anew row anie 

Do spychacza 
„ B cr lie t” z 

„T ransbud u” P uław y. Za
wywozi p iasek z w ykopów  koleinach . M ieliśm y szczę- na dram atyczne m om enty k ierow nicą Edw ard G o­
l i ł  etapu. Jed ziem y na te -  ście  —  tym  razem  się ud a- na budow ie poprzednich
ren  budow y trzeciego zbiór ło. O perator spychacza zbiorników , kiedy i gąsie  
n ika odpopielania. Po z jeź - S te fa n  M ajew sk i potw ier- nicc
dzie z szosy sam ochód dza, że dziennie w yciąga cie,

Tuż za budynkiem  głów nym  zaczynają  się głębokie w ykopy

Niekochani
B lisk o  rok m ieszkam  na row nictw o budowy nie dys 

O siedlu Skarp a. Na razie p onu je odpow iednią ilością 
liczy ono dw a zam ieszkałe łudzi i sprzętu do p rzepro- 
toloki. T rzeci od w ielu m ie- w adzania robót w ykończe- 
sięcy straszy pustką i m ó- niow ych. T a  sy tu a c ja  spo- 
w ienie w  tym  przypadku o w odow ała także przerw anie 
postępie robót byłoby co p rac w ykończeniow ych w 

n a jm n ie j przeszkodą. K ie -  re s ta u ra c ji przy hotelu
   „E n ergety k”*

D ośw iadczenia poprzed­
n ie j zimy i tegorocznego se 
zonu grzew czego w skazu ją, 
że w  blokach  m ieszkalnych  
w adliw ie’ działa in s ta la c ja  
c.o. L okatorzy n arz ek a ją  
rów nież na usterk i w in sta ­
la c ji  sa n ita rn e j.

W  blokach „Na ^ k a r p ie ” 
m ieszka w icie  rodzin z m a­
łym i dziećm i. S ą  one n a­
rażone na dokuczliw e zim ­
no, bow iem  sku tk i w ad li­
wego fu n kcjo n o w an ia  urzą 
dzeń grzew czych pow ięk­
sza fa ta ln a  ja k o ść  sto lark i.

A ktu aln ie  b lokam i ad m i­
n is tru je  „ B e to n -S ta l”. K ie ­
row nik h o te li w y jaśn ia , że 
nie proże w prow adzić ekip 
rem ontow o -  k o n serw a cy j­
nych poniew aż in s ta la c je  
n ie zostały odebrane przez 
E lek trow nię, k tó ra  je s t  in ­
w estorem  bloków .

W yd aje  nam  się, że 
okres, ja k i  up łynął od wpro 
w adzenia się  pierw szych 
lokatorów  był w y sta rcz a ją ­
co długi dla rozw iązania 
te j kw estii. P ik a n te rii do­
d a je  fa k t, że „ B e to n -S ta l” 
był gen eraln ym  w ykonaw ­
cą in w esty cji.

T arg i trw a ją , lokatorzy 
m arzną. J a k  długo jeszcze?

luch. Jeźd ził ju ż  na te j 
tra s ie  przez pół roku przy 

koparki grzęzły w bło budow ie drugiego zb iorn i- 
rów nie trudna była  ka. Ja z d a  „ B er lie te m ” je s t  

bard ziej kom fortow a, ale 
i tu po dw udziestu ku rsach  
nie czu je  się m ięśni. P ra ­
cę utrudnia b rak  ośw ietle­
nia przy spychaczu, a  ro ­
botę kończy się  po zapad­
nięciu  zm ierzchu.

Na drodze g łów nej b u ­
dowy ciężarów ka podnosi 
fontanny b ło tn is te j m azi. 
D ojeżdżam y do kop arki za 
budynkiem  głów nym . O b­
słu gu je  ją  d ługoletn i p ra ­
cow nik „ B e to n -S ta lu ” S ta ­
n isław  Filip ow icz. K iero w ­
cy zgodnie tw ierdzą, że to 
m istrz w  sw oim  fach u . 
P rzy jem n ie  z nim  p raco ­
w ać —  ład u je  rów niutko, 
nie zdarza się, aby łyżka 
koparki uderzyła o sam o­
chód.

P otrzeby ek sp lo a ta c ji wy 
m a g a ją  znacznego przyspie 
szenia prac przy budow ie 
zbiorników  odpopielania. 
Do robót przystąpiło  ju ż  
„H ydrocentrum ”, rozpoczę­
to budow ę drogi. P olepszą 
się  zatem  w aru nki jazd y.
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Przepraszamy remanent
D okład nie ro k  tem u p u b likow ałam  a rty k u ł 

„O lepszy sty l p ra cy  han dlu”. K ry ty czn e  uw agi 
koń czy łam  żarliw ym  w yznaniem  w iary  w  zdrow e 
a m b ic je  handlow ców . Po roku  p ow racam  do te ­
m atu , ab y  n ap isać  dalszy ciąg.

P rzez  ro k  odbyło s ię  sze­
re g  posiedzeń, narad , spot­
k a ń  n a  te m a t d ziałalności 
h an d lo w ej. P rzeprow ad zo­
no d ziesiątk i, je ś l i  n ie  setk i 
okresow ych, w yryw kow ych 
i b ieżących  kon tro li. W szy­
stk ie  te k ro k i pow odow ały 
fa lę  u sta leń  i  zaleceń . O ce­
n ia ją c  obecn ą sy tu a c ję
w  han dlu  w ypada p rzy­
znać, że ich  re a liz a c ja  n ie 
b y ła  pom yślna.

G en era ln ie  p lagą k o z ie- 
n ickiego han dlu  są  długo­
trw ałe  rem an en ty , p rz y ję ­
c ia  tow aru  i przysłow iow e 
„W yszłam  na ch w ilę”.
O statn io  m ieliśm y m ożność 
podziw iać w ielodniow e w y­
czyny k o m is ji in w e n ta ry ­
z a c y jn e j w  sk lep ie  dzie­
w iarsk im . W iele  tygodni 
trw a ł rem an en t w  „D om u 
K sią ż k i”, a  ju ż  należy  do 
regu ł, że je ś l i  je d e n  sklep  
w  osiedlu je s t  w  rem oncie 
w  n a jb liższy m  zarządza
się rem an en t. W idzi te n ie ­
praw id łow ości U rząd  M ie j­
sk i. O statn io  p rzed staw ił 
p ro je k t skó r cen ią  rem a­
n en tów  p rop on u jąc prze­
p row adzenie szkolen ia  in ­
w entary zatorów  w  za k re ­
s ie  spraw nego p rzep row a­
d zania rem anentów . O d­
pow iedź z P Z G S  jeszcze 
n ie  nadeszła. W ybrałam  się  
w ięc do Sp ółd zieln i zasięg­
n ąć  opini n a  ten  tem at. 
P ełn o m o cn ik  p rezesa po­
in form ow ał m n ie, że G S  
posiada znakom itą  kad rę 
dośw iadczonych in w en ta ry ­
zatorów , szkolenie nie je s t  
im  w ięc potrzebne. M oim  
zdaniem  należałoby się 
ca łk ow icie  z tą  op in ią zgo­
dzić gdyż takiego  dośw iad­
czenia, ja k  ciągnąć re m a ­
nent w  nieskończoność, 
ja k  handlow cy z K ozien ic 
m a ją  ze św iecą szukać.

Nie uległy zm ianie go­
dziny handlu  w  sklepach . 
K ilk u ty sięczn a  załoga E le k ­
trow ni i P lacu  Budow y 
w  arty k u ły  d rogery jne m o­
że zaopatrzyć się  ty lko  
w  „T u ry ście”, gdzie te 
sto iska  z reguły  są  bardzo 
słabo  zaopatrzone. Z ga­
dzam się z argum entem , że

m iasto  m a obow iązek za ­
opatrzyć ro ln ikó w  z gm iny 
K ozien ice  i godziny p racy  
sklepów  u sta la  się  b io rąc 
pod uw agę tę  konieczność, 
n ie  w iem  je d n a k  dlaczego 
zupełnie pozbaw ia się  p ra ­
cow ników  budow y m ożli­
w ości zaku p ien ia  książki 
czy arty k u łó w  ch em icz­
nych . M iasto  je d n a k  załogi 
p lacu  budow y ja k b y  n ie 
zdążyło jesz cz e  zauw ażyć 
stąd  zdobycie przez p ra cu ­
ją c ą  rodzinę m e tra  ta s ie m ­
ki, czy dw óch guzików  w y­
m ag a p rzem yślnych  zab ie­
gów.

W  p aw ilon ie spożyw czym  
p rzy S p o rto w ej ro ln icy  r a ­
cze j s ię  n ie zao p atru ją , ale 
k ied y skrócono czas jeg o  
o tw arcie  z pow odu choroby 
personelu , sklep  był o tw ar­
ty  od 6 do 13. A utobusy 
p lacu  budow y w y jeżd ża ją  
z osied la 6.30. P rzy  n a jż y w ­
szym  naw et tem pie obsługi 
bardzo n iew iele  osób zdąży 
w ięc zrobić zakupy rano. 
N ic zatem  dziw nego, że 
w  p oblisk ich  sk lep ach  po 
południu u sta w ia ją  s ię  ta ­
siem cow e k o le jk i.

N iezm iernie nisko należy 
w  dalszym  ciągu  ocen iać 
k u ltu rę  o b słu g i, k lien tów . 
B ra k  je s t  a k tu a ln e j in fo r­
m a c ji, k ied y zam knięty  
sk lep  otw orzy sw o je  pod­
w oje, gdzie z n a jd u je  się 
na jb liższy  sklep  d anej 
branży itp . Nie będzie prze­
sadą je ś li  pow iem , że za­
in tereso w an ie  k lien tem  w 
„T u ry ście” ogranicza się  do 
pilnow ania, czy n ie p rz y j­
dzie m u do głow y w ynieść 
coś bez zapłaty. T ylko 
w  sto isku  d rogery jnym  
sp otkałam  się  z\ propozycją 
zakupienia a rty k u łu  o po­
dobnych w alorach  w obec 
b rak u  żądanego. W innych 
sto iskach  i sk lep ach  la k o ­
niczne „nie m a” zastęp u je  
w szelką in fo rm a c ję . Śm iem  
się  dom yśleć, że w w ielu 
przypadkach zachow anie 
tak ie  je s t  podbudow ane 
solidną n ieznajom ością  
branży.

D uże zastrzeżenie w yw o­
łu je  este ty k a  w ystaw  sk le -

Nie samym Chlebem...
Z akładow a stołów ka gro­

m adzi zapasy na zim ę. Z a­
kupiono ostatn io  40 t ziem ­
niaków , tonę grochu, 400 kg 
k o n cen tra tu  pom idorow ego 
itd . Zapasy są  ciąg le  uzu­
pełniane.

W  najb liższym  czasie sto 
łów ka rozpoczyna w yda­
w anie zup reg en eracy jn y ch . 
P rzygotow yw ać się je  b ę ­
dzie w  ilości ,̂4Q0 p o rc ji. 
Złożone zam ów ienia w sk a­
zu ją , że n ie je s t  to ilość 
w y starcza jąca , na przygo­
tow anie w iększych ilości 
zup nie pozw ala jed n ak  
ograniczona pojem ność k o t­
łów.

O prócz zup re g en e ra cy j­
nych i obiadów  pracow ni­
cy stołów ki przygotow ują 
w yroby garm ażery jn e  dla 
dwóch bufetów  oraz trzy 
razy dziennie posiłki dla
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uczestn ików  O chotniczego 
H ufca P racy . Ju n a cy  ko­
rz y sta ją  ze stołów ki także 
w  niedziele. O bsługa w y­
k o rzystu je  dni w olne w in ­
nych term inach , pogłębia 
to odczuw any dotkliw ie 
b ra k  kad ry , k tó ry  je s t  po­
w odem zakłóceń  w  fu n k c jo  
now aniu p laców ki. A k tu a l­
nie nie m a szefa  kuchni, 
garm ażera i 5 innych  p ra ­
cow ników  kuchni.

S to łó w k a w y d aje  obecnie 
850 obiadów, dziennie. J e s t  
to ilość o w iele m n ie jsza  
niż w  roku ubiegłym , w y­
daw anie posiłków  nie prze­
b iega jed n a k  sp raw n ie j. 
Z reorganizow ano w praw ­
dzie sposób w ydaw ania po­
siłków , k lien ci nad al tracą  
jed n a k  n iepotrzebnie czas 
c z ek a ją c  na k o le jn e  danie, 
do k tóry ch  w ciąż czegoś 
b ra k u je . T łok  przy odbio­
rze kom potu dezorganizuje 
k o le jk ę . Je g o  przyczyną 
je s t  b ra k  odpow iedniej ilo ­
ści kubków  i szklanek. Z 
te j też przyczyny nastręcza 
trudności w ypicie herbaty  
przy śniadaniu . W y ja śn ie ­
n ia, że kubków  nie m a w 
m agazynie nic nie w y ja ś­
n ia ją , tym  bard ziej, że 
sp raw a ta pow inna być za­
łatw ion a w iele tygodni te ­
mu.

(c)

pow ych i sam a eksp ozycja  
tow arów . R eko rd y  n ied b al­
s tw a  b i je  sk lep  w arzyw ­
niczy przy ul. R ad o m skie j. 
Budzi to  zdziw ienie tym 
w iększe, że w  pozostałych 
sk lep ach  R S O  m im o dużo 
gorszych w aru nków  w idać 
d bałość o utrzym anie po­
rządku.

W obec pow szechnych n a ­
rzek ań  na b ra k  pow ierzch­
ni handlow ych, obu rzające  
w ydaw ało m i się —  i w y­
d a je  nad al —  n iew ykorzy­
s ta n ie  sklepu nabiałow ego 
przy ul. R ad o m skie j. M iała 
zostać tu  uruchom iona 
p ija ln ia  k o k taili. Po w y­
niesien iu  ze sklepu sto li­
ków , k tó re  m ogłyby się 
przydać do konsu m p cji 
O SM  zakończyła m ocarne 
w ysiłk i sfinalizow ania te j 
spraw y. P ow ierzchnia sk le ­
pow a n ie  je s t  w ięc w yko­
rzy stan a naw et w  połow ie. 
N ależałoby się  zastanow ić 
czy w obec w y ją tk o w ej n ie­
udolności O SM  nie po­
w ierzyć lokalu  handlow ­
com  innego pionu, przeno­
sząc sk lep  O SM  do po­
m ieszczenia szczuplejszego 
—  odpow iedniego do po­
trzeb  spółdzielni.

W  m a ju  b r. odbyła się 
se s ja  M RN , na k tó re j radni 
staw ia li handlow com  po­
dobne zarzuty. P rzy  w ięk­
szości w niosków  w idn ieje  
a d n o ta c ja  „załatw ione po­
zytyw nie”. C ieszyłoby to 
ogrom nie gdyby dotyczyła 
ona fak ty czn eg o  załatw ie­

n ia  spraw y, a n ie n ad esła­
nia odpowiedzi przez daną 
in sty tu c ję . T a k  je d n a k  
chyba nie je s t  skoro  przy 
w niosku w  sp raw ie n isk ie j 
ku ltu ry  obsługi, n iezn a jo ­
m ości branży, b rak u  in fo r­
m a c ji ad n o tację  tak ą  u w i­
doczniono z datą 24.V I.74 r .; 
a m im o to  zm ian na lepsze 
nie w idać. Podobnie 
z w nioskiem  w  spraw ie 
podstaw ow ych artykułów  
przem ysłow ych, chociaż po 
w ałek  do ciasta  nadal 
trzeba jeźd zić  do R adom ia

Pop raw ą stylu  pracy 
handlu żywo in te re su je  się 
N aczelnik M iasta  p od ejm u­
ją c  ko n k retn e  d ziałanie 
w  kry tyczny ch  sy tu ac jach . 
Ze zdum ieniem  od kryłam  
jed n ak , że etatow o w  U rzę­
dzie M ie jsk im  sp raw am i — 
zaniedbanego przecież b a r ­
dzo handlu —  z a jm u je  się 
jednoosobow y re fe ra t, m a ­
ją c y  w  dodatku w  sw ej 
gestii usługi, ośw iatę i k u l­
tu rę, k tórego zakres dzia­
ła ln ości w  m iarę  w zrostu 
k o m p eten cji U M  sta le  się 
rozszerza. O statn io  re fe ra t 
z a jm u je  się  rów nież przy­
znaw aniem  zapomóg, co 
w ym aga m ozolnego p rze­
prow adzenia w nikliw ych 
w yw iadów . Sp raw ę tę pod­
d ajem y pod rozw agę władz 
nadrzędnych, ja k o  że typu 
oszczędność e tató w  nie w y­
d a je  s ię  posiągnięciem  
najszczęśliw szym .

Spraw om  zaopatrzenia 
pośw ięcim y n a jb liższą  p u ­
b lik a c ję  z cyklu  handlo­
w ych rem anentów . C zek a­
m y na sygnały C zyteln i­
ków  w  te j spraw ie.

L . C.

# S P O R T

ZIM NY WYCHÓW

W iadom o, ż e  E lek trow n ia  
zrzu ca d o  W isły c iep łą  
w odę, ż e  zorgan izow an o  
s ta c ję  b ad aw czą  w ód  p o d ­
grzan ych . „O kru chy” w n o­
szą o b ecn ie  postu la t zorga-  
n iozw an ia  s t a c j i '  badan ia  
w ód n ieogrzan ych  i c a ł­
k ie m  zim nych . P racow n icy  
te j p la c ó w k i m og liby  ro z ­
w ija ć  sz e ro k ą  działalność  
w u m yw aln iach  E lek tro w ­
ni i P lacu  B u dow y. N ow ą  
p la c ó w k ę  n a leża łoby  w y ­
posażyć w  m agn eto fon y , 
d la  za re jes tro w a n ia  szczę­
ku  z ęb ów  p racow n ików , 
k tórzy  sp ocen i po  p racy  
p lu s k a ją  s ię  w  lod ow ate j  
w odzie jak ... w łaśn ie  ż e  n ie 
j a k  ry bk i. P rzy e lek trow -  
n ian e ry b k i k ą p ią  s ię  w  
c iep łe j w odzie.

P R Z E IN TE LE K TU  A LIZ O - 
WANA OBORA

Z aby tkow y  p a rk  w T rze­
bien iu , k tó ry  m ia ła  p rze jąć  
e lek tro w n ia  w du żej części 
zosta ł w ycięty  z p o lecen ia  
d y rek to ra  m ie jscow eg o  
PGR. P o  in terew n cjach  
d y rek to ra  gospodarstw a  
tłum aczył, ż e  p is em k o  od  
ko n serw a to ra  w o jew ó d z ­
k ieg o  d o ty czące  z a b y tk o ­
w ego  ch a ra k te ru  p arku  
sp łon ęło  w czasie pożaru... 
obory . W idoczn ie u m iesz­
czono je  tam  ab y  zazn a jo ­
m ion e z  treścią  d oku m en tu  
k row y  n ie  d ew astow a ły  
drzew . K row y  zrozum iały .

KRYPTO N IM  „ II”

Z n ap isów  u m ieszczo­
n ych  w re s tau rac ji „G ie­
w on t” tuż przy  b u fec ie  
m ożna dow ied z ieć  s ię  r z e ­
czy frap u ją cy ch . G łoszą  
on e: „M łodzieży do  łat 18 
oraz  k ie row com  a lko h o lu  
n ie sp rz ed a jem y ”. In trygu ­
je  nas n iezw y k le  p o  czym  
p erson el re s tau rac ji p ozn a­
je  ty ch  ostatn ich . M oże

p osiad a  ich  ka ta log . Na 
w sz e lk i w y p a d ek  idąc  na  
w ó d k ę  r e d a k c ja  „O kru­
c h ó w ” z a k o p u je  p raw o  
ja z d y  w  ogródku . C h lip iąc  
codz ien n ą  z u p k ę  og ląda -  
liśp iy  n ied aw n o  ja k  k e ln e r  
p od a w a ł k ie lisz k i d w om  
p an om  w  m u n du rach  P K S . 
W idoczn ie d om y śla ł się, 
sk o r o  p an ow ie  w p ad li na  
s e tk ę , je ś li  n aw et są  k i e ­
row cam i n ie w y b iera ją  się  
ra cz e j do  p racy . Św iadczy  
to  z a tem  n ie  ty le  o n ie­
su bordyn acji, co  in telig en ­
c ji obsługi. K o le jn y  napis  
obw ieszcza . „ A lkoh o l sp rz e­
d a jem y  w yłączn ie z z a k ą sk ą  
w  w y sokośc i  50°/»- w artośc i 
do zaku p io n eg o  a lk o h o lu ”. 
U m ieram y z c iekaw ośc i 
ja k  w y g ląd a  z a k ą s k a ' „ p  
w y sokośc i  50°/o w artośc i” 
d o  np. „N apoleon a”. B iorąc  
p od  u w agę bog actw o  karty  
dań  trzeba  b ęd z ie  z k o n ia ­
ku  n arazie zrezygn ow ać bo  
w y ch łep tan ie  p o lew k i „z 
s iad łeg o  .m lek a ” (chodzi 
oczyw iście o  m lek o  zsiad łe) 
za ca łe  400 zł. p rzekracza  
gran ice  n asze j w yobraźn i. 
P od tym i in form ac jam i 
w id n ie je  napis K A T  II . 
A u torem  cy tow an ych  in ­
fo r m a c ji je s t  w idać ta jem ­
niczy k a t  ortogra fii, sk ład n i 
i zd row eg o  rozsądku , u k ry ­
w a ją cy  s ię  p od  k ry p ton i­
m em  „ II”.

SERCE ROŚNIE

P rzy w ejśc iu  na P lac  
B u dow y  w ita  nas życzliw y  
napis „Dzień d...b... O bok  
p lan sza  rad ośn ie  in form u je , 
że od d an ie  VI b loku  pozo ­
stało... dni. P rzy bu dow ie  
Nr X V II h asło  krzyczy, że  
„w ykon an ie  800 MW zależy  
od d o b r e j p racy  każd eg o  
z n as”.

P ropagan da  w izualna za ­
dan ie sw o je  spełn ia , p o m a ­
g a ją c  nam  zrozum ieć, że  
p racu jem y  ta k  d ob rz e  i 
szy bko , iż au torzy  p lansz  
w prost n adążyć n ie m ogą.

Spojrzenie kibica

Go zrobić aby wreszcie grali?
D eszczow a au ra  d a je  s ię  

w e zn ak i rów n ież  p i łk a ­
rzom . N adm iern e op ad y  
„ rozm iękczy ły ” b o is k a  na  
ty le , ż e  OZPN p o d ją ł d e ­
cy z ję  o zaw ieszen iu  ro z ­
g ry w ek  na czas n ie o k r e ś lo ­
ny. D aje  to  asu m pt do  ro z ­
w ażań  nad  ja k o ś c ią , a lb o  
in acze j w łaśc iw y m  stan em  
o b iek tó w  p iłk a rsk ich , k tó ry  
ch y b a  n ie  je s t  n a jlep szy .

A le  sk o r o  jed n od n iow a  
u lew a  zam ien iła  w --b a jo ro  
b o isk o  w e  F ra n k fu rc ie  
w czasie  p am iętn eg o  m e ­
czu P o lsk a  —  R FN , to  d la ­
czego  n iby  n asze p row in ­
c jon a ln e  b o isk a  m ia ło  by  
s ię  w y b ija ć  p on ad  św ia to ­
w y bąd ź  c o  bądź  stan dart.

T a n iep rzew idz ian a  lu ka  
w rozg ry w kach  m a  je d n a k  
sw o je  d o b re  stron y . P o ­
zw a la  o d sap n ąć  zaw od n i­
k o m  oraz  p od leczy ć  n a d ­
szarpn ięte  n ie k ied y  n erw y  
k ib icom , szczegó ln ie tym  
n ajzagorzalszym  d o  k t ó ­
ry ch  n iestety  i j a  s ię  z a ­
liczam .  —  N o bo co  u k r y ­
w ać. Z gry n asze j drużyny  
zad ow o len i w  p ełn i być n ie  
m ożem y. Na osiem  ro z eg ra ­
nych  dotychczas sp o tkań  
zd oby li 8 p u n któw , co  
w p raw d zie  n ie je s t  - m ało , 
a le  i n ie na ty le  dużo, aby  
M ZKS m ieśc ił s ię  w  śc is łe j 
czo łów ce  A -k la sy .

O b serw u jąc  p iłk a r sk ie  
odsłon y  w  w y kon an iu  k o -  
zien iczan  w y w n ioskow ać  
m ożn a, ż e  tr en er  n ie  d y ­
sp on u je  p e łn b  w artośc iow ą  
w yrów n an ą  sz esn astką  z a ­
w od n ików  i w y n ik i n ie t a ­
k ie  ja k ic h  byśm y so b ie  ży ­
czyli.

W iele s ły sza ło  s ię  o  n ie ­
zdrow ym  duchu  ja k i  p a ­
n ow ał w drużyn ie, o  w y ­
m ów ien iach  złożon ych  
przez  k lu b  zaw odn ikom , 
h o łd u jący m  n iesportow em u  
try bow i życia, w śród  k t ó ­
ry ch  zn aleź li s ię  i c i n a j­
lepsi. D obrze s ię  s ta ło  że  
p o d ję to  ta k ie  d ecy z je , a le  
na tym  p op rzestać  n ie m oż­
na, szczególn ie w p rzy p ad ­
ku  k ied y  n ie  d y sp on u je  się  
w atośc iow y m  zap leczem , 
gdyż p row ad z i to  ty lk o  do  
pzeciętn ości.

D rużyna, k tó r a  m yśli

o aw an s ie  d o  ligi o k r ę g o ­
w e j i u trzym an iu  s ię  w  
n ie j m u si p o s ia d a ć  co  n a j­
m n ie j k ilk u  ru tyn ow an ych  
graczy  zn a ją cy ch  d ob rz e  
sz tu kę  p iłk a rsk ą . K lu b  p o ­
w in ien  w ięc  poczyn ić  s ta ­
ran ia  w  tym  k ie ru n ku , b o ­
w iem  z tym  sk ła d em  n ie  
m a ch y b a  co  m arzyć  o  p o ­
w rocie  n a „u tracon e p ozy ­
c j e ”. A K oz ien ic e  stać  je s t  
n a dru żyn ę p rez en tu ją cą  
d ob ry  w o jew ó d z k i poziom . 
P atron ac i są  i to potężn i.

S łyszy  s ię  rów n ież  o  n ie ­
n a jlep sz e j n ie k ied y  a tm o ­
s fe rz e , w y tw arzan ej w o k ó ł  
zaw od n ików  w  elek trow n i. 
Z e ja k o b y  by li „ p okrzy w ­
dzen i” fin an sow o. J e s t  to  
n iby  log iczne, n o b o  sk o ro  
b ra c ie  k op ie sz  p iłk ę  n a  t r e ­
ningu to  n ie  p ra cu jesz  ja k  
inni, a  w ięc  i p rem ii w y so ­
k ie j  b ra ć  n ie  m ożesz.  —  

A le  czy ta k  je s t  w  rz eczy ­
w istości?  —  P rzec ież  w y ­
starczy  sp o jrz eć  w  t e le w i­
zor  n a  p an ów  b ieg a ją cy ch  
p o  zdrow ie , ja k ic h  d o sta ją  
zad y sz ek , a  co  d op ie ro  
m ów ić  o w yczyn ow ym  
u praw ian iu  sportu . T o  już  
je s t  n ap raw d ę  h a rów ka .  
Z resztą  z aw od n ik  n a bo isku  
rep rez en tu je  z a k ła d  w  
ró w n ej m ierze  co  p ra co w ­
n ik . In n a  sp raw a , ż e  n asi 
rep rez en tan c i n ie sp isu ją  
się  o b ecn ie  n a jlep ie j, ale... 
A le  są  je sz cz e  szanse i to  
rea ln e . J e s t  k i lk a  m eczy  
w  ru n dzie je s ien n e j, je s t  
przed  n im i ca ła  ru n da  
w iosen n a.

D obrze w ięc  by  s ię  sta ło , 
aby  tą  n iep rzew idz ian ą  
p rz e rw ę  w  rozg ry w kach  
w y korzy sta li w szyscy  za in ­
teresow an i, oraz  o d p o w ie ­
dzialn i za  k oz ien ick i fu tb o l  
na u sta len ie  stra teg iczn ych  
posu n ięć.

J a  na p o cz ą tek  z a p ro p o ­
n ow ałby m  d z ia łan ie  od  
pod staw , a  w ięc  sp o tkan ie  
na n ajw yższym  szczeb lu  
tren era  i dz ia łaczy  k lu bu  
z d y rć k c ją  i czyn n ikam i 
sp o łeczn o  -  polityczn ym i 
e lek tr o w n i i budow y.

M oże w ów czas n asi z a ­
czną w reszc ie  g rać i w y ­
gryw ać. TP


